Eleonora Rossi Drago — aktorka włoska, znana naszej publiczności m. in. z filmu „Sprawa Mavrizivsa” 


Na wspanialej wystawie pras 
Trnki na TV piętrze Pałacu Ku 


JIRZI TRNKA 


tury można było obejrzeć okolo 
sto eksponatow: ogromne plan- 
: sze fotograficzne (barwne po 


| 
większenia z filmów), odręczne z 


szkice, piękne i misterne kukieł 


ka. oraz ksłążki dla dzieci ilustro- - 
wane również przez Trnkr AM BASADACH 


w Warszawie 


W związku z otwarciem wysta 
wy swych prac filmowych i gra- 
cznych przyjechał do Warszawy 


znany tworca filmow Kukielku ODAS APO IE 
wyci tysuakewych7 Jlusj sadzie radzieckiej w Warsza- 
Trnka, 2 czerwca odbyło się 

t wie odbył się pokaz barwne. 
spotkanie znakomiiego artysty z 3 k Ri: ą go 
czlonkami Klubu Krytyki Filmo- | | fulmu pr. „Lilia*, zrealizowa- 


nego przez wytwórnię w Kijo- 
wie na podstawie baletu ukra- 
tńskiego kompozytora Dankie- 
wicza , 

„I CHIN: ambasada Chi 
skiej Republiki Ludowej zor- 
ganizowała pokaz 
krótkometrażowego filmu do- 
kumentalnego pt. „Położenie 
kresu rebelii w Tybecie" 


wej Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, na którym artysta po- 
dzielił się z zebranymi uwagam 
ma temat sytuacji w światowym | 
ilmie animowanym, mówił o til 

mach polskich i odpowiedział na 

wiele pytań dotyczących jego wła- 

snej twórczości. Wywiad z Jirzim | 
1rnką zamieścimy w jednym z 
najbliższych numerów naszego 
pisma. K. 


r 


Ń W FILMIE e TYDZIEŃ W FILMIE e 


niedawno 


„Stare legendy czeskie” 


| MARIA | p 
GORCZYŃSKA 2 


| 


Angielskie pismo 
Fiiming" (maj) 
1| Jerzego Toepiiza o 
szkole” w filmie 


„Film 


przynos 


REWELACJE 
SOCJOLOGII — 


Opracowane zostały pierw- 
sze wyniki badań, prowadzo- 
nych przez Zakład Socjologii 
PAN nad publicznością kt 

wą. są one niezmiernie inte 
resujące, wręcz rewelacyjne 
Omowimy je bardziej szcze, 


POLONICA 


nie żyje 


lowa w naszym numerze po 
dwójnym. który wydamy 2 
okazji świeta 22 lipca. Na ra 2i czerwca zmarła w Warszawie wybitna aktorka polska, 
5 zie tylka, "12 


Maria Gorczyńska, 

Urodzona w Lublinie, rozpoczęla studia aktorskie w 1521 
roku pod kierunkiem Stanisławy Wysockiej i Aleksandra Zel- 
W 1522 roku debiutuje na scenie Teatru Polskiego 
w Warszawie, skąd od połowy 1524 roku przenosi się do teatrów 


wyniki badan w peł 
twierdzają, że film jest 
wszechniejszą | najpopu. 
Iarniejszą sztuką w Polsce i że 
prasa filmowa (w tym przedc 
wszystkim nasz tygodnik) speł- 


werowicza. 


nia w procesie upowszechnie- Popiół ; diament" wszedł już na ekrany kin japońskich. miejskich — Narodowego | Nowego. W tym okresie zaczęła 
dana oma sz duą WYŻEJ — fragment programu do tego filmu — wydrukowany występować w wielu polskich filmach. Pamiętamy ją 2 ról: 
po pierwszym etapie badań, w Japonii. - Trędowata", „Z dnia na 
należy wyrazić wdzięczność dzień", „Tajemnica starego rodu", „Ziemia 
CRA PEC SEDNE * obiecana", „Co mój mąż robi w nocy”, „Mogiła Nieznanego 
mów. Rtóre_podjęły cenną Żołnierza”, „Pieśniarz Warszawy”, „Druga młodość”, „Mol 
Inicjatywę — oraz mgr Zygul- 15 czerwca odbyła się w nie na pokaz, przychylnie oce- rodzice rozwodzą się* | „Ostatnia brygada", 

ry OWA Prace Londynie premiera prasowa nill film Wajdy, stawiając go Po wyzwoleniu — Maria Gorczyńska pracowała w lubelskim 
nego socjologa prof. Józefa »Popiolu i diamentu", Dzlen- jeszcze wyżej niż „Kanał*, teatrze miejskim, a następnie w teatrach warszawskich — 
Chalasińskiego. nikarze, przybyli bardzo licz. który miał tu duże powodzenie. Klasycznym i Polskim. 


ułoszony został plebiscyt widzów 


© Re:. Jarosław Brzozowski, 

który w ubiegłych latach reali" > na najlepszy film konkursu. Wer 
wał filmy o Spitsbergenie — * dykt jury i wyniki plebiscytu 
pizebywa obecnie wraz z ekipą podamy za tydzień 

Wytwórni Filmów Oświatowych 

w Augustowie, gdzie zbiera do- © Podobno od nowego sezonu 
kumentację do. krajoznawczego teatralnego doskonały aktor ted- 


liłmu o jeziorach augustowskich tralny i filmowy Gustaw Holou- 
bek przenosi się z Teatru POl- 


skiego do Dramatycznego. Do te- 


© Podczas trwającego od 22 do 


zz czerwca Przeglądu Filmów Tu- go samego teatru przenosi się 
ystyczno - Krajoznawczych — 0-  — lukże Ignacy Gogolewski 
Spotkania i rozmówki 
Imię i nazwisko — Andrzej „Ucieczkę'* — powstał później, 
Szypulski już po ogłoszeniu konkursu. 
zawód — dziennikarz Nie znaczy to, scenariusz 


e TYDZIEŃ W FILMIE e TYDZIEŃ W FILMIE e TYDZIE 


we Ai. iż 


GRAŻYNĘ MUSZYŃSKĄ 


— pamiętają bywalcy pokazów warszawskiego Domu 


Mody „Ewź 
W .,Przepustce” — nowym filmie 


jest ona bowiem z zawodu modelką. 


Stanisława Le- 


nartowicza — młodziutka modelka dostała w jednym 


z epizodów niewielką rolę „dziewczyny z harfa". 


Re- 


portaż z realizacji „„Przepustki* zamieścimy wkrótce. 


PROW, AEDJ AZ ISZZZA 0 1 1 by dak 4 


Miejsce pracy — 
ztandaru Młodych” 
Powód wywiadu — zdobycie 
It nagrody (I I II nie zostały 
przyznane) 1 wyróżnienia w 
konkursie na scenariusz o te- 
matyce współczesnej ogłoszo- 
nym przez Naczelny Zarzad 
Kinematografii 

— Czy pańskie scenariusze 
nagrodzone w konkursie — z: 
czynam rozmowę — były 
pierwszymi utworami pisan; 
mi z myślą o filmie? 


redakcja 


— To moje pierwsze scena- 
2 NZ A AA POOR ODA UJ 

św. Heleny", groteskę filmo- redakcji, ponieważ w regula- 
wą nawiązującą do współcze- minie zastrzeżono, że prace 
sności, napisałem rok temu i zgłaszane na konkurs nie mo- 
zaniosłem nawet do redakcji gą być przedtem drukowane. 


„Dialogu z myślą o opubliko- 
waniu, ale po ogłoszeniu kon- 


„Reportaż z miasta młodości”, 
który jury oceniło w 


ten napisałem wyłącznie z tej 
okazji. Konkurs spowodował 
tylko przyspieszenie opraco- 
wania gotowego pomysłu. 

— Czy pańskie scenariusze 
będą wkrótce realizowane? 

— „Ucieczką ze św. Heleny" 
zainteresował * stę już reżyser 
Makarczyński. Chciałbym, aby 
właśnie on podjął się realiza 
cji, gdyż mam do niego za- 
ujanie, jako do autora świet- 
nych „filmów. 


— Czy można wiedzieć, w 
jaki sposób wykorzysta pan 
dy zdobyte w konkursie? 
Otrzumaną sumę — naj- 
większą, jaką w życiu mia- 
łem — wpłaciłem na książecz- 
kę samochodową. Może i tym 
razem dopisze i szczęście. 
Rozmawiała: E.S.W. 


LUDZIE I WILKI 


(Hommes et loups) 


Scenariusz: Tonino Guerra 1 Glu- 

seppe De Santls 
Reżyseria: Gluseppe De 
zdjęcia: Piero Portalupi 


Muzyka: Mario 


Santis 


Nascimbene 


Wykonawcy: Teresa Silvana 
Mangano, Ricuccio — Yves Montand, 
Giovanni — Pedro Armendariz, Bian- 
ca Irene Cefaro, Doa Pietro 
Guido Celano, Nazżareno Giulio 
Cali, Amerigo — Marco Novaro, Pa- 
squalino — Giovanni Matta. 


Produkcja: „Franco — Italienne So- 
cietć Generale de Cinematographie — 
Titanus — Trionfalcine" (Francja 
Włochy). po 


SYN MORZA. 


(Wawe wa umi no ko) 


Scenariusz: Kałaoka Sigeru 1 Mu- 
Jarama Astucl 
Reżyseria: Uno Sigejosl 


Zdjęcia: Aramaki Masai 
Muzyka: Saito Iciro 

Wykonawcy: Iciro Nagakawa 
Saara Kazunori, Maki Akakt 


Ranko, Ojciec — Sigejosi Uno, Mac- 
Gzima Asakici — Osamu Takidzawa, 
Nabuko — śKaito Tokunaga, 


Produkcji: Dramatyczny 
tuka Ludow: Rozpo- 
eszechniania Pedagogicz- 
nych (Japonia). 


Filmów 


Dodatek: „Islam”.  Realiza- 
cja: G. KRegnier. Zdjęcia: L. 
Joulin. Film produkcji fran- 
cuskiej. Poświęcony jest hi 
storii kultury | sztuki mano” 
metańskiej i codziennemu dzi 
siejszemu życiu Arabów 


Akcja „Ludzi i wilków” rozgrywa się 
w małej włoskiej wiosce, w Abruz- 
zach. Jej mieszkańcy są terroryzowani 
przez stada wilków. napadających z 
okolicznych Tasów nai ludzi i bydło. 
Kealizatorem tego barwnego | szero- 
koekranowego filmu jest Giuseppe 
De Santis, twórca m. in. „.Tragicz- 
nego pościgu”, „Gorzkiego ryżu” i 
„Rzym. godzina il” 


Dodatek: „Czerwony kwiat". 
Scenariusz: Li Hsiung: Reż. 
Wan Lai-ming. Zdjeci. 
nę-hsiung. 

Studio Filmowe w 
(Chiny). Bajka rysunkowa 


To 


p zŹ 


— | 


„Syn morza” opowiada o konflikcie 
matki ; syna, którego ojetec zginął 
tragicznie na morzu w czasie polo- 
wu. Film ten, zrealizowany metodą 
na nół dokumentatną. posiada nie- 
przeciętne walory zdjęciowe. 


DZIEWCZYNA Z GITARĄ 


(Dziewuszka 
Scenariusz: B. Łaskin i W. POliA- 
kow 
Reżyseria: A. Fainztmper 


Zdjęcia: A. Tiepierin 


Mużyka: A. Ostrowskij i J. Saul- 
skij 
Wykonawcy: Tanis — L. Gurczen- 


s gitaroj) 


ko, Swiristinsky — M. Zarow, Je- 
go żona F. Raniewskaja, Korzi- 
kow — W. Gusiew. Starobarabancew 
— B. Pietkier; Fiedosow — 3. Blinni- 
xow. : 


Produkcja: „.Mostilm" (ZSRR) — 
1958. > 
Barwna Komtdia filmowa. której 


ukcja rozgrywa się w Moskwie, pod- 
czas VI Światowego Festiwalu Mło- 
dzieży i Studentów. 


Dodatek: „Kierunek Socja- 
lizm*, Produkcja: Wytwórnia 
Filmów Dokumentalnych w 
Warszawie — 1%9. Montaż wie- 
iu kronik filmowych, ukazują- 
cych dorobek naszego kraju 
na przestrzeni kilkunastu lat. 


Ludzie i 
W_ obroni 

miłości 
Tajemnicza grota 
Marynarzu strzeż się 
Przygoda w Bamsdori| 
Dziewczyna z gitarą 


(Ascenseur_ pour Fechafaud) 


Scenariusz: Roger Ni 


mier i Louis Malle 
Reżyseria: Louis Mal- 
e 

Zajęcia: Henri Decae 
Muzyka: Miles Davis 
Wykonawcy: Florea- 
ce Jeanne Moreau, 
Julian — Maurice Ro- 
net, Ludwik 


w 


ou jouly. 
łych rolac 
lin, Jean Ivan 
Felrovich, Felix Mar- 
ten, Lino Ventura. 


Produkcja 
es Fdii 
(Francja) — 


Nouvej- 
de F 
1958. 


ms 


słamteć 
plan t 
SE 


Morderca 
windzie 
wydostania «ię 
— to. pierwszy 
go filmu. Drui 
nowi wędrówka  ko- 
chanki bohatera w po- 
szuktwaniu go po par 

skich nocnych lokalach 


i bistrach. 1 Wreszcić 
trzeci plan filmu: hi- TREASRCHE EE 
storia dwojga młodych Dodatek: „daś* | Małgosiew. Realizacja: J 


Hoffman | E. Skórzewski. Zdjęcia: W: Fłor- 
kowski. Produkcja: Wytwórnia Fllmów Do- 
kumentainych w Warszawie. Reportaż fil- 
mowy z Jezior mazurskich. 


ludzi. którzy kradną s: 
mochód mordercy, wi- 
kłając jego osobę w 
sprawę nowej zbroda! 


Niemowlę 
na manewrach 


Dziewięciu 
gniewnych ludzi 
- 
| |] w Fil 
| z => ug 
i 
—| 5X 
siElgl3|ś|.|5is 
TYTUŁ FILMU EDG EPESETEJ FE 
Si5j$|%|2)G|2Z Ś| 8 
4 NIE > 5 
Gwiazdy nigdy 
mie umierają * jeoo©ę000 
Windą na szafot je o 00/0 0,0 
lee OOCZLOCO 
WE e e..o0e0 
Tańczące mol DB lesie e 
Żona piekarza . * 


"Traper z Kentucky 


Syn morza 


Trzecia licealna 


wilki 


mojej 


chemat filmu „Dom pod 

urwiskiem” jest w isto- 

tary, jak dzieje 

wieka na ziemi. Dia 

I ludzi związa- 

nych miłością świat jest wielki, 

dlu trojga — staje się zbyt cia- 

sny 

Po przeżyciu wojny, po wy=- 

woleniu z niewoli powraca F 


renc do swej wsi, zmęczony i 
chory. Garbata, brzydka Tera o- 
piekuje się nim z oddaniem i 
miłością, którą skrywa staran- 
nie, Nie wystarcza jej wdzięcz- 


a 


Dom nod urwiskiem 


ność Ferenca i gdy żeni się on 
z piękną Zuzą — zazdrość prze- 
pełniająca serce garbatej Tery 
wprawia w  niepowstrzymany 
rich mechanizm tragedii. 
Miłość niepożądana rodzi nie- 
chęć, protest, bunt. wreszcie nie” 
nawiść. Troje ludzi skazanych 
układem okoliczności na współ- 
życie pod jednym dachem grzęż- 
rie coraz głębiej w konflikcie 
niemożliwym do rozwiązania. Si- 
ła zaangażowanych w nim u- 
czuć, bezpośredniość i pierwotna 
prostota reakcji psychicznych 


nadają  koufliktowi ostrość i 
prowadzą nieuchronnie do dra- 
matycznych. gwałtownych _roz- 
strzygnięć. 

Kameralność przestrzeni fizy- 
cznej, w której ów dramat roz: 
wija się i narasta, zagęszt 
atmosferę, czyniąc ją nieznośną 
dla bohaterów dramatu, a peł- 
ną napięcia dla widza. Przeczu- 
wamy rozwiązanie gwałtowne i 
tragiczne, a gdy ono wreszcie 
nadchodzi, reagujemy na nie jak- 
by z uczuciem ulgi — oto przer- 
wany został wreszcie przykry, 


dręczący układ sytuacyjny, sta- 
lo się to, co — wyduje się — 
snusiało się stać. Lecz jednocze- 
śnie rozwiązanie budzi protest: 
dokonana została zbrodnia, Fe- 
renc zabił Terę. spychając ją ze 
skały w przepaść. Zbrodnia bu- 
dzi yrozę i potępienie, ale jej 
motywy, znane nam od począt» 
ku, bynajmniej nie ułatwiają 
sformułowania oceny. 

Ferenc zabił z miłości i z roz- 
paczy. Zapłacił szczęściem i mi- 
łością i nie odzyskał spokoju 
Chcąc ratować nażwiększe swe 
wartości — utracił je. Choć tyl- 
ko ou stał się sprawcą zbrodni- 
czeyo czynu, sum jeden poniesie 
karę za dokonane zabójstwo, ja- 
kaś część odpowiedzialności o0- 
barcza i Zuzę, i Terę. Czy jest to 
odpowiedzialność wynikająca ze 
świadomych działań ludzi, czy 
może raczej wynik tragicznego 
splotu okoliczności — na te py- 
tania film Karola Makka nie da- 
je odpowiedzi. Nie było to jego 
celem. Chciał on pokazać jakiś 
strzęp ludzkich losów i wyrazić 
rejleksję, iż nieproste, niełatwe 
1 ocenie bywają sprawy życia, 
miłości i nienawiści. 

Uczynił to w formie artystycz- 
nie dojrzałej, przejmująco, 2 
wiełką znajomością ludzkiej na- 
tury. Umiejętnie buduje sytuacje 
i rozwiązuje je dramaturgicznie 
tezbłędnie, stopniując napięcie 
uczuciowe pomiędzy głównymi 
bohaterami, wykorzystując na- 
strój i tło. 

Dramaturgiczna 
filmu — sekwencja 
to przykład świetnej 
która zarówno założenie 
cyjne, jak warunki tła zewnę- 
trznego i możliwości kamery 
podporządkowuje jednemu celo- 
wi: wydobyciu istoty dramatu i 
spotęgowaniu go w odczuciu wi- 
dza. 

Janos Górbe w roli Ferenca 
wydobył przede wszystkim tras 
giczność decyzji człowieka do- 
prowadzonego w walce o włas- 
ne szczęście do rozpaczy nieroz- 
wikłanym konfliktem, Iren Pso- 
ta jako Tera stworzyła plastycz- 
ne studium zimnej i nieopano- 
wumej zazdrości, Margit Bara ja- 
kc Zuza osiągnęła niezaprzeczo- 
ny sukces przede wszystkim w 
scenaah miłosnych. 

„Dom pod urwiskiem” to je- 
den z filmów tak czystych i kon- 
sekwentnych w swej formie 
dramatycznej. jakich niewiele 
ogląda się ostatnio na ekranach. 


STANISŁAW GRZELECKI 


kulminacja 
zabójstwa, 
reżyserii, 
sytua= 


krajów europejskich jeden z najpiękniejszych i najbardziej ludzkich fli- 


tobliwie Alexander Korda, jeden z największych reżyserów i pro- 


Skąd wziął 


l ie wystarczy być Węgrem, żeby robić dobre filmy* — mawiał żar- 
3318 ducentów 


filmu angielskiego, z pochodzenia Węgie! 
się żart, który obiegł cały śwlat? 

Historycy filmu odnotowują niezmiernie charakterystyczne zjawisko. 
W okresie międzywojennym, niemal we wszystkich środowiskach filmo- 
wych świata, w Anglii, w Stanach Zjednoczonych, w Niemczech, we Francji, 
istniały kolonie artystów węgierskich lub pochodzenia węgierskiego, które 
wywierały znaczny wpływ na kinematografię. Niekiedy — jak np. w wy- 
padku wielkiego koncernu Alexandra K 
nadawali ton całej narodowej kinematogi 
ratorów, dekoratorów, aktorów pochodze! 
przez ateliers niemal wszystkich krajów świ: 
wybitne, jak reżyserzy: cytowany już Alex: 
Korda, Michael Curtiz, Charles Vidor; aktoł 
Seke Szakal, świetny kompozytor filmowy 3 
ców młodszego pokolenia Laszlo Vajda (jeden x najwybitniejszych twór- 
ców Hiszpanii), słynna Zsa-Zsa Gabor i wiele innych. Brzmi to może 
dziwnie, ale trudno oprzeć się wrażeniu, że Węgrzy mają jakiś specjalny 
zmysł kina. W każdym razie pewne jest, że mają świetną tradycję £ll- 
mową. Pamiętajmy też, że właśnie Węgier, Bćla Balśzs jest autorem 
najpełniejszej dotąd estetyki filmu. ż 

Na Węgrzech tymczasem okres międzywojenny stał pod znakiem, 
nieciekawego na ogól, filmu rozrywkowego. Rok 1545 przyniósł znaczną 
zmianę. Już w roku 1947 pojawia się na ekranach niemal wszystkich 


mów okresu powojennego: „Gdzieś w Europie" Gezy Radvanyi, powstały 
przy współpracy BÓl Balśrsa. Wkrótce potem nowy znakomity film 
„Piędź ziemi” Frigyesa Bana zwraca znowu uwagę całego świata na młodą 
kinematografię węgierską. 

Ostatnie trzy, cztery lata przyniosły piękny rozwój węgierskiego fiimu; 
pojawiło się szereg nowych, niezmiernie ciekawych tytułów, i co waż- | 
niejsze kilka świetnych indywidualności artystycznych. Wśród nich na 
pierwszy plan wysuwa: się Zoltan Fabri, reżyser dziś już o światowej 

w lnym stylu zachował wiele zdobyczy filmu 
aruzela miłości« i „Akcja profesora Hanni- 
szych pozycji naszego repertuaru ostatnich 
film „Skrzywdzona" (recenzja obok) wchodzi 
le nie tylko Fabri; pojawił się pełen liryzmu 
Y („Wiosna budapeszteńsk: 
ścia", „Dwa zezna 
znakomity Karol Makk („Liliomi 
dramatyczny „Dom pod urwiskiem* recenzujemy 


wreszcie 


dziciel'"), 
którego niezwykły, 
powyżej. 8 
Dziś nie ulega już wątpliwości, że nie tylko rozsiani po świecie Wę- 
£rzy, ale i narodowa kinematografia węgierska jest jednym z najbardziej 
żywotnych elementów światowego filmu. W obrębie naszego obozu Węgrzy 
reprezentują świetny poziom warsztatowy i ambicję artystyczną — ale 


także wszechstronność tematyczną i 


stylistyczną, 
może im razdrościć. 


Której wiele krajów 


m— ahhh 


z rozwijającego się dramatu jed- 
nostki, rzutowany na tło antagoni- 
stycznych środowisk, to zawsze pas- 
jonujący temat dla twórcy. Warian- 
ty tego tła mogą być 
— od konfliktu p 
materialnych do 
dów społecznych 


najrozmaitsze 
eciwstawnych inte 


ów 


ścierania się światopoglą- 
ałkiem naturalnej walki 
świata młodych ze światem starych. Że sch 
matu korzystali teatrze 
Gorki i Shaw, w filmie — Chaplin i De Sica 

U nas w tej dziedzinie przede 
wszystkim Zapolska .„Mc Dul- 
skiej” (sfilmowaną ostatnio w Czechosłowa- 
cji). Dzieje 
domu głupców i egoistów 
powe. Dziewczyna uwiedzi 
Tuszowany skandal 
straty moralne i 


pożegnanie 


tego genialnie w 


błysnęła 
ralnością 


pani 


służącej w z: 
były 


biednej 


ożnym 
krótkie i ty- 


a przez panicza. 


ekwiwalent pieniężny za 
odejście, słu 


powiedziała 


cej, która na 


swoim  ciemiężycie- 


lom parę słów gorzkiej prawdy. 


Zoltan Fabri, tWórca węgierskiego filmu 
krzywdzona” (jest współautorem scenariu- 
sza, projektant dekoracji i reżyserem!), 


oparł swoj, 


opowieść o e Edes na iden- 


tycznym założer 


co Zapolska. I tu dziew- 
czyna wiejska łatwo pada ofiarą przystojne= 
go siostrzeńca 


Vizy, u których 


konyliktu 


stwa słu- 


ży. Jest to rdzeń emocjonalnego 


orostą konstrukcję Fabri unowocześnił 


i znacznie w 


zbogacił. Kołtuństwo państwa 


Mart Tórocsik + Kdroly Kowdcs 


bohaterowie 


Vizy rysuje się jaskrawo na tle stłumionej 
właśnie w Budapeszcie rewolucji 1919 roku; 
Niewolnictwo Anny. które polega na nieu- 
stannym sprzątaniu, praniu, szorowaniu, fro- 
zakupy: noszeniu 


terowaniu, chodzeniu po 


węgla, gotowaniu, a w „wolnych godzinach* 
na cerowaniu bielizny — budzi tym większe 
współczucie. że dziewczyna jest naturą łago- 


nnością do lirycznych uniesień. 
choru- 


dną ze skł 
Bezmyślne okrucieństwo pani V 


jącej na nerwy, ale dostatecznie silnej do 


nieus! komenderowania 


annego sterroryzowa 
ną dziewczyną — wciąta wreszcie widza w 


krąg gwałtownego 


nakreślony przez 1 
protestu. 
Wspaniała sekwencja ko: 
deł, męczących 
jącą pozbyć się ciąży, i sceny końcowego pr 
a radcy Vizy, który właśnie został 


zmarnych widz 


gorączkowaną Annę, usiłu- 


jęcia u pa 
wiceministrem, należą do majstersztyków r 
0. Są one tak sugestywne, 
dziewczyna 


serskich Fabrie 
e gdy 
w nocy po 
i wymierza nim spi 
rdła panu wiceministrowi i j 


wreszcie zmaltretowana 


sięga po nóż od tortu 
wiedliwość, podrzyr 


> szanownej 


przyjęciu 


ając 


ga 
r 
Anny Edes 

I nawet nie 


stronie 


żonce — 


jesteś 


my calkowicie po 


odczuwamy z tego powodu 


wyrzutów sumienia 


KOWALSKI 


ADEUSZ 


filmu „Skrzywdzoni Fdbri 


reż. zoltana 


Skrz ywdzo na 


NUKUE 


rywających się wypadków, lecz dlatego, 26 
iaszej współczesnej świadomości społecznej 


se ni 


„Popiół i dlament* Andrzeja Wajdy jest filmem współczesnym nie zo 


Ńwzględu na datę roz, 
dotknął bolesnych mie. 


IEMAIU 


- MOPUŁCZŚNEGU 


ydaje się, że rozważania o per- 
spektywach _ polskiego — filmu 
spółczesnego trzeba prowadzić 

niejako dwutorowo: inaczej w 

dziedzinie filmu ambitnego, ar- 

ty: znego i inaczej w dziedzi 

nie filmu masowego, 
wego w najszerszym tego słowa znacdeniu 
(a więc obok komedii także filmy sensacyj- 
ne, pewien typ dramatów obyczajowych itd.). 
Sytuacja nie da się bowiem sprowadzić do 
wspólnego mianownika. Krytyka zresztą, w 
moim przekonaniu, nie jest powołana do t 
go, żeby kreślić perspektywy sztuce kreacyj- 
nej, ambitnej; chociaż może *i powinna ją 
oceniać ex post. Przeciwnie w odniesieniu 


rozrywko-- 


do filmu masowego, filmu B (chociaż termin 
ten ciągle jeszcze rozumiany jest pejoratyw- 
nie) — wydaje mi że krytyka jest jak 
najbardziej powołana do wskazywania pola 
działania. 


WSPÓŁCZESNY CZY PROBLEMOWY? 


Zacznijmy jednak od filmu artystycznego. 
Myślę, że sam termin „temat współczesny" 
może wywoływać pewne nieporozumieni 
Czy chodzi o to, by mówić o zdarzeniach, 
które rozgrywają się niejako za naszymi ok- 
nami? A więc wydarzenia ostatniego ro- 
ku? Pięciolecia? Dziesięciolecia? Gdzie jest 


Jakim był „Prawdziwy 


taki 


koniec wielkiej wojny* Jerzego Kawalerowicza, według scena- 
Zawieyskiego, jest u nas prawie że nieznany 


Film psychologiczno-obyczajowy, 


rlusza Jerzego 


granica współczesności? W moim przekona- 
niu, przez współczesność w filmie ambitnygi 
rozumieć należy nie formalną datę rozgry- 
wania się wypadków, tylko coś znacznie bar- 
dziej istotnego: fakt atakowania newralgicz- 
nych punktów współczesnej świadomości 
społecznej. Będzie to zwykle temat rozgry- 
wający się dziś — ale nie to jest ostatecz- 
nym wyznacznikiem. Może więc niekiedy 
być współczesnym —<film kostiumowy i taki, 
którego akcja rozgrywa się w roku 2000. 

Mówiąc o filmie współczesnym myślimy 
więc o filmie problemowym, podejmującym 
najważniejsze konflikty moralne i intelektu- 
alne dnia dzisiejszego. Jeśli powiadamy „film 
ambitny" — to, w moim przekonaniu, w je- 
go definicji mieści się element współczes- 
ności. Nie wyobrażam sobie filmu ambitne- 
go, abstrahującego od współczesnych konfli- 
któw. W tym sensie bardzo „współczesnym 
filmem ostatniego okresu był bez wątpienia 
„Popiół i diament'* — który dotknął najbar- 
dziej bolesnych miejsc świadomości społecz- 
nej. Tak też wygląda sprawa, jeśli chodzi 
o filmy wojenne ostatniego okresu: najam- 
bitniejsze z nich — „Eroica”, „Kanał* — ma- 
ja ów walor współczesności, a mniej ambit- 
ne („Orzeł*, „Zamach*) mają sens tylko hi- 
storyczny, 


WSPÓŁCZESNOŚĆ W FILMIE B 


Z całą ostrością natomiast stoi.sprawa te- 
matu współczesnego w obrębie filmu B. Wy- 
daje się, iż dziś już wszyscy zrozumieli, że 
taka produkcja musi u nas istnieć. miąż- 
szem każdej zdrowej kinematografii jest film 
masowy i że dopiero z tego gruntu wyrasta 
film ambitny, artystyczny — jako jego natu- 
ralna konsekwencja, a nie jako zawieszona 
w próżni efemeryda. 

Otóż film B, we wszystkich kinematogra- 
fiach świata, jest filmem współczesnym. Ko- 
media, film sensacyjny i obyczajowy — czer- 


filmu problemowego, pojawia się sprawa 
przywrócenia normalnego porządku rzeczy. 
Współczesność nie stała się bowiem u nas 
domeną filmu B — i na to składają się dwa 
powody. 

Po pierwsze, film B ciągle jeszcze nie cie- 
szy się sympatią twórców i kierownictwa 
(jest co prawda lepiej niż było przedtem) 
i dlatego chyba nie ma swego profilu i swe- 
go normalnego kręgu zainteresowań. Właści- 
wie w tej dziedzinie nie wychodzi się poza 
komedię (poza nią była tylko jedna próba fil- 
mu sensacyjnego „Ostatni strzał" Rybkow- 
skiego). Słabość tematu współczesnego w tym 
zakresie jest fragmentem sprawy szerszej: 
słabości całego gatunku. 


Nie można negować, że, kiedy mówi się 
o temacie współczesnym, wymienia się sze- 
reg trudności. Poza trudnościami natury nie- 
jako technicznej (przede wszystkim brak za- 
wodowych scenarzystów umiejących spraw- 
nie adaptować na scenariusz wybrany utwór 
literacki) istnieją też bez wątpienia trudności 
poważniejsze. Poruszenie tematu współczes- 
nego uważane jest za drażliwe. Drażliwe 
jest mówienie o niedostatkach naszego życia 
społecznego, drażliwe jest także mówienie 
o harmonii współczesnego życia, bo publicz- 
ność nie bez racji dopatrzy się w tym la- 
kiernictwa. A więc? 


FILM OKRESU STABILIZACJI 


Mówiąc o współczesności w polskim fil- 
mie trzeba wyjść poza tradycyjne rozważa- 
nia o poszukiwaniu zdolnych scenarzystów 
i dobrych tematów. Chodzi także o atmosfe- 
rę i o warunki, w których powstają i poja- 
wiają się na ekranach nasze filmy. 


W. ostatnim roku, czy dwóch latach, odno- 
towaliśmy fakt stabilizacji gospodarczej, a 
także pewnej stabilizacji psychicznej społe- 
czeństwa polskiego. Niebywałe ożywienie po- 
lityczne lat 1956 — 1958, które wycisnęło swo- 
je piętno na filmach jak i na stosunku pub- 
liczności do tych filmów — osłabło. Sądzę, że 
publiczność w gruncie rzeczy przestała się 
pasjonować politycznym aspektem wszyst- 
kich, nawet najbardziej osobistych spraw 
przedstawianych na ekranie — a zaczęła bar- 
dziej interesować się tym, co charakteryzuje 
okres stabilizacji — sprawami osobistymi, a 


także zarabianiem pieniędzy, oszczędzaniem. 
urządzaniem sobie . Powstrzymuję się 
od oceny tego zjawiska, ale sądzę, że film 
nie może obok tego faktu przejść obojętnie. 
A zwłaszcza film masowy.  - 

Myślę, że w! obecnym okresie film masowy 
mógłby wkroczyć na to rozległe pole, które 
we wszystkich ustabilizowanych społeczeń- 
stwach jest przedmiotem jego zainteresowań 
dramat obyczajowy, dramat ludzkich aspira- 
cji, miłości, zazdrości, uczciwości. Dramaty 
te rodzą się na tle jakiejś określonej sytuacji 
politycznej — zgoda; ale nie są ani jej bez- 
pośrednią konsekwencją, ani jej umownym 
symbolem. Tego ostatniego właśnie — pry- 
mitywnie politycznego myślenia o filmie, na- 
leży się pozbyć — żeby w chwili obecnej na- 
rodził się polski film współczesny. 

Sprawę tę zrozumieli chyba twórcy ra- 
dzieccy. W ZSRR odnotować można renesans 
pewnego typu popularnego filmu obyczajo- 
wego. Olbrzymie zainteresowanie dramatem 
obyczajowym widoczne jest także u nas choć- 
by na przykładzie Matysiaków.  Natrafiono 
tu na żyłę, której masowy polski film darem- 
nie dotąd szuka. Nie myślę, żeby „Rodzina 
Matysiaków" była dobrym Źródłem inspira- 
cji (jej ubóstwo intelektualne jest zdumie- 
wające, a ponadto nie do pomyślenia jest w 
filmie tak niedramatyczna konstrukcja), ale 
chodzi tu o pewien 'typ spraw, typ konflik- 
tów, których właściwie film polski jeszcze 
nie odkrył. 


CZY TO MINIMALIZM? 


Wszystko to może być uważane za mini. 
malizm. Gdzież ostrość konfliktów przeobra- 
żającego się społeczeństwa? Gdzież pryncy- 
pialność mówienia o najdotkliwszych spra- 
wach współczesności? Otóż — w moim prze- 
konaniu: przede wszystkim w obrębie filmu, 


„Ostatni strzał* Janą Rybkowskiego jest jedynym 


który ma cechy twórczości, w obrębie filmu 
ambitnego, któremu nie sposób określić pola 
działania, ale któremu określić mcżna funk- 
cje. Dlatego zresztą twierdziłem na wstępie, 
że perspektywy filmu współczesnego inaczej 
przedstawiają się w sferze ambitnego i ina- 
czej w sferze filmu masowego. O ile film 
ambitny jest czynnikiem kształtującym nze- 


współczesnym filmem sensacyjnym ostatnich lat 


czywistość, atakującym publiczność bez par- 
donu, o tyle ten drugi, nie tracąc swej funk- 
kształtowania świadomości, liczyć się mu- 
si z pewnymi ograniczeniami wynikającymi 
z aktualnych przyzwyczajeń, zainteresowań, 
z aktualnej pozycji psychicznej milionowego 
widza. 


BOLESŁAW MICHAŁEK 


AUTORÓW FILMOWYCH 


„Piękne dziewczęta — 


na ekrany!” 1/7) 


Z CELULOIDU 


(czerwiec) 


TRUP 
KONKURS ZESPOŁÓW RANY 


Hecht krytycznie ocenia Sy- 
tuację amerykańskiej kinema- 
tografli. Dawniej 80 milionów 


Amerykanów chodziło co ty 
dzień do kina, dziś chodzi tyl- 
Ko 49 milionów i liczba ta 
dał spada. przyczyną jest nie 
tylko „inwazja telewizji”, ale 


glęboki kryzys dotychczaso- 
wych zasad produkcji Holly- 
woodu. 


Hecht pisze: „Widziałem tego 
trupa z cetuloidu umiera, 
go już kilka razy, więc jestem 
ostrożny w pisaniu ostatecz- 
nej elegii. Widziałem, jak ban- 
kierzy z New Yorku brali je- 
go losy w ręce, dźwigali go 1 
znów grzebali. O _ twórczości 
Hollywoodu nie rozstrzyga pi- 
sarz filmowy czy reżyser. lecz 
producent. Znam ich, bo sam 
napisałem 60 lub 76 scenariu- 
szy do filmów amerykańskich. 
Są to w %0 proc. ludzie niein- 
teligentni i niekompetentni 
niektórzy, jak Cohn, Mayer, 
Warnerowie, nie nauczyli się 
niczego do dzisiaj. Było jed- 
nak kilku producentów wybit- 
nych, jak Selznik, Goldwyn, 
Zanuck, _ Wagner, " Thalberi 
których można nazwać właści 
wymi twórcami filmów; mieli 
talent. uczyli scenarzystów 1 
reżyserów, wychowali całe po- 
kolenie filmowców. Dziś tacy 
producenci znikają. Ci, którzy 
zostali, sprowadzii| rolę sce- 
narzysty do zera. Znowu — jak 
w dawnych filmach  „biblij- 
nych" — pokazuje się niemal 
wyłącznie konie, pożary, wa- 
lące się świątynie, gołe pier- 
si, reszta zależy od dobrego 
humoru producenta. Film hol- 
lywoodzki do dziś jest produ- 
ktem wielotygodniowych. głu- 
pich kłótni między ubrylanto- 
wanym producentem, reżyse- 
rem i scenarzystą, czasem 3—8 
scenarzystami. W filmach, do 
których pisałem scenariusze, 
znajduję najwyżej 25 proc. 
siebie”. 

Zdaniem Hechta, odrodzenie 
Holywoodu nadejdzie, o ile 
byznesmani, którzy wznieśli 
1 pogrzebali ten sprzedajny 
przemysł, ostatecznie odejdą, 
a produkcję wezmą w swoje 
ręce twórcy. Prawdziwym 
twórcą — według niego — jest 
tylko scenarzysta, będący jed- 
nocześnie realizatorem swego 
filmu. Inni są „bezpłodni”. 


2 PRASY, 
zagranicznej 


POEZJA — TAJEMNICA 
FILMU 


Filmowi brak dziś elementu 
podstawowego wszelkiej sztu* 
ki — tajemnicy — mówi wiel. 
ki reżyser Luis Bunuel (prze- 
druk w „Cinćma 59"). Sce- 
narzyści, reżyserzy | produ- 
cenci robią co mogą, aby 
szczelnie odgrodzić od poczji 
cudowne okno ekranu, nie mą- 
cą naszego spokoju, abyśmy 
mogli „wypocząć”, Dochodzi 
do tego cenzura i inne „pro- 
zaiczne imperatywy rzeczywi- 


stości*. Rzadko znajdziemy 
wśród „wielkich produkcji” 
1iim, który znalazł poklask 


krytyki i snasowej publiczno- 
ści. : 
"Tajemnicą filmu — mówi 
Bunuel — jest jego poezja. 
Lepiej niż inne współczesne 
sztuki może film wyrazić tę- 
sknoty, myśli, lęki 1 uczucia 
nurtujące jednostkę i zbioro- 
wość; lepiej ujawnia nam na- 
szą podświadomość, samych 
siebie. Losy bohaterów ekra- 
nowych tylko wtedy, naprawdę 
nas wzruszają, jeżeli potrącą 
o naszą podświadomość. Bu- 
nuel przypomina słowa Man 
Raya: „W najgorszych filmach, 
które oglądałem, było zawsze 
pięć minut cudownych. a w 
najwspanialszych filmach, któ- 
re widziałem — nie było ich 
też więcej". Oznacza to — ko- 
mentuje Bunuel — że poezja 
filmu zawsze próbuje wydo- 
być się na powierzchnię, na- 
wet niezależnie od realizato- 
rów. Film jest bronią wspa- 
ałą w rękach wolnego arty- 
sty, tj. poety. 

Zdaniem Bunuela — neo- 
realizm zapomniał o „tajemni- 


cy" filmu, toteż. ja wzbo- 
gacłniem w jakimś stopniu 
języka filmowego, niewiele 


zdziałał dla prawdziwego fi- 
mu. Wyjątek stanowi kilka 
dzieł m. in. „Złodzieje rowe- 
rów". 


W PARYZU — 
O „IWANIE GROZNYM* 


„Mercure de France" (czer- 
wiec) kontynuuje serię entuz- 
Justycznych wypowiedzi kry- 
tyków francuskich o. „Iwanie 
Grożnym” (cz. II). Eisenstein 
— pisze Dussane — opętany 
był przez całe życie wizją 
wielkiego filmu o doli ludz- 
kiej, którego przykładem miał 
być tilm o Meksyku. Częścio- 
wą realizacją tych marzeń stał 
się „Iwan Grożny”, film uboż- 
szy 'w_ wartości humanistycz- 
ne, gdyż brak mu owego wiei- 
kiego „krzyku ludzkości”. Mi- 
mo to jednak powstało dzieło 
genialne, będące , „zwycię- 
stwem sztuki filmowej" — 
dzieło, które trzeba otwierać 
kilkoma kluczami: | mistycz- 
nym, historycznym, filmowym 
i ludzkim. Można by — pisze 
autor — oderwać się nawet 
od jego treści, i wtedy zosta 
łoby widowisko niezapomnii 
ne: tragiczny balet, walka 
między wilkami, pająkami 1 
nietoperzami. Siła wizji histo- 
rycznej filmu jest olbrzymia 
— silniejsza od naszego kry- 
tycyzmu | obiektywnych. prze- 
kazów historycznych. Można 
czuć odrazę do szalonego 
świata bojarów i popów, za- 
wsze gotowych do żebraniny | 
zdrady, ale zostanie o nich 
Ia legenda, którą przekazał 
Fisenstein. Dussane dopatruje 
się w filmie pewnych akcen- 
tów autobiograticznych, m. in. 
w decyzji Twana' przywdzia- 
nia korony carskiej widzi coś 
z trudnej decyzji Eisensteina, 
by zostać artystą. 


z. G. 
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— autor dwudziestu trzech flimów, dwukrotny zdo- (na zd) 
bywca nagrody „Oscara”, przewodniczący amery- teatrali 
kańskiej Akademii Sztuki i Wiedzy Filmowej — WNE 
urodził się w 1904 roku w amerykańskiej rodzinie w „Ki 
aktorów I pisarzy. Karierę rozpoczął jako operator Pelikar 
1 asystent reżysera. Byl również „gagmanem* filmie 


(tzn. pracownikiem wytwórni, którego zajęcie po- 
lega na wymyślaniu gagów komediowych) i auto- 
rem fars. Jego pierwszym sukcesem jako samo- 
dzielnego reżysera był film „Gunga Din*, zreali- 
zowany w 1839 roku. Do dalszych najbardziej 
źnanych filmów tego reżysera należą: adaptacja 
„Tragedii amerykańskiej" Teodora Drelsera, zrea- 
lizowana w 1951 roku pt. „Miejsce pod słońcem", 
hane* — z 1953 roku i „Ołbrzym* z 1356 roku 
znaną kreacją Jamcsa Deana. Do niedawna 


„W 


przypuszczano, iż ukoronowaniem twórczości Geor- YCH 

ga pievensz, stanie się filmowa adaptacja „Pa- Dywizj 

miętnika Anny Frank". WEGE 

autent; 

Spaak, 

narids; 

tevens był tak fanatycz- Frank" odnosiła przecież ogro- zaczęły nadchodzić niepokoją- westernami typu „Rio Bravo* twierdzi wprawdzie, iż jest _ realizo 

nie pewny sukocsu, że je. mne sukcesy w teatrach ca- ce sygnały. Wkrótce fiasco Ka- cz; ławym  melodramatem jeszcze za wcześnie, aby tak żyseruj 

go wiara udzieliła się lego świata. sowe tego filmu, zrealizowa- „Imitatlon of Life" (Imitacja surowo oceniać jego dzieło, równo 

wszystkim — oświadczył Spośród setek kandydatek nego 2 ogromnym nakładem Życia) z Laną Turner". (O tych ale zdania krytyków (amery- Na Kc 

po premierze „Pamiętnika An- reżyser George Stevens wy- pracy i kosztów, było już zu- filmach. będących ostatnio re- kańskich i europejskich) 1 to daj 

ny Frank" przedstawiciel wy- brał do roli filmowej Anny pełnie pewne. Mulie Perkins kordami kasowymi kin ame- zarówno popularnych *maga- „ami - 

twórni „MGM%, dla której dwudziestoletni nowojorską wyjechała do Europy. aby rykańskich, napiszemy w na- zynów, jak I poważnych pism występ 
George Stevens zrealizował modelkę — Millie Perkins, Już swoją przedwcześnie zdobytą stępnym numerze „Filmu” — filmowych są na ogół zgodne 

ten tilm w czasie realizacji filmu sta- sławą ratować nieudany obraz red.). z oceną publiczności. 

George Stevens, znany reży- la się ona jedną z najmodniej- na europejskich premierach. W Europie „Pamiętnik An- CHARLES AUSTIN 


»alizacii _ Pi 


ser hollywoodzki (sylwetkę za- 
iej). pracował 
„Pamiętnikiem Anny 
trzy lata. wytwórnia 
zainwestowała w ten film czte- 
ry miliony dolarów. Zdjęcia- 
mi kierował Jack Cardiff, je- 
den z najzdolniejszych opera- 
torów hollywoodzkich. Sceria- 
rlusz opracowali: Frances Goo- 
drich i Ałbert Hackett, auto- 
1zy sztuki, na której oparto 
fium — a scenicana „Anna 


mieszczamy w 
nad 
Frank" 


rolę 


„olę „dziewczyny z hartą: 


szych gwiazd. Wiara reżyse- 
ra w sukces filmu udzieliła się 
nie tylko producentom, ale i 
dziennikarzom. Na zapas pisa- 
no, że Millie Perkins jest re- 
welacyjną tej 
roli. 


"Tymczasem — już po pierw- 
szych dniach wyświetlania 
Pamiętnika Anny Frank 
z kin Los Angeles, Nowego 
Jorku, Chicago, Waszyngtonu 
1 innych miast amerykańskich 


Winą za niepowodzenie „Pa 
miętnika Anny Frank" produ- 
cenci .„MGM* starali się po- 
<zątkowo obarczyć amerykań- 
ską publiczność. 


Poza tym film wszedł na ekra- 
ny w nieodpowiednim momen- 
<ie — temu prawdziwie tragi- 
cznemu obrazowi trudno kan- 
kurować ze skrzącą się dowci- 
pem komedią „Some Like it 
Hot" (Niektórzy lubią to na 
gorąco) z Marilyn Monroe, 


„Autentyczny _ pamięt- 
„trzy 


hotender- 


nik Anny Fra 
nastoletniej 

skiej Zydówki, ukrywa- 
jącej się oku 
nym Amsterdamie wraz 
z rodziną przed hitlc- 
odstonił 


w 


„owa- 


rowcami, nie- 
zwykły sposób przeży- 
wania tragicznych wy- 
darzeń przez tak młodą 
dziewczynę jakąś 
inę odwagi, op- 
tymizmu i przedwcze- 
snego cynizmu. Milie 
Perkins nie potrafiła 
jednak 6dtworzyć bo- 
gatej 
Anny Frank. Jej mono- 


miesz. 


indywidualności 


tonny głos i stale jed- 
nakowa twarzyczka są 
początkowo wzruszają- 
<e, po pół godzinie za- 
czynają nużyć, a film 
trwa bite trzy godziny” 


(..Picturegoer") 


ny Frank" został jednak przy- 
jęty również bez entuzjazmu, 
gdyż jest po prostu niedobrym 


iiimem — posępnym i nużą- 
cym. przeładowanym symbo- 
lami, trzygodzinnym _..filmem- 


odezwą”, a Millie Perkins ma 
— jak się okazuje — za wiele 
lat, aby odtwarzać trzynasto- 
letnią dziewczynkę i za mało 


doświadczenia, aby sprostać 
tej trudnej roli. 
Reżyser George Stevens 


Zdaniem polskich spra- 
wozdawców, którzy 
zlądali ten film w Can- 
nes — „Pamiętnik An- 
ny Frank" nie zasługu- 
Je na tak surową oce- 
nę. Jest to film, który 


mimo wielu  manka- 
mentów wywiera duże 
wrażenie, 


Jacks* (Jednooki Jack), 


już w lutym miał ukończyć nakręcanie zdjęć do 
pierwszego reżyserowanego przez siebie filmu „One Eyed 


dotychczas jednak nie zakoń- 


czano realizacji zdjęć plenerowych. Koszty filmu wzrosły 


2 planowanego miliona do 


trzech milionów dolarów. 


Marlon Brando okazał się niezwykle wymagającym reży- 


serem. 


Jego ambicją jest stworzenie westernu nowego 


typu, w którym najważniejsze będą wewnętrzne przeży- 
cia bohaterów i to nie tych kryształowo szlachetnych, 


a ludzi, będących w 
tyczna historia miłości 


kolizji z prawem. Jest to drama- 
bandyty 


Rio (gra go Marlon 


Brando) i pasierbicy sżeryfa (w tej roli występuje de- 


biutantka. Pina 


Pellicer — 


oboje na zdjęciu wyżej). 


Szeryf jest notabene również dawnym członkiem bandy, 


czym usiłuje go szantażować Rio. 


Jak w każdym we- 


sternie i tu zwycięża jednak prawo. 


Nz; 
TI 


— zacho 
ka, któr 
sławę dz 
głośnym 

Rosemari 
informou 
kiem re 
Rolja T 
którego 

rinth*, ra 
zywnym 

wowo ch 
(na zdjęc 
jentkę, + 
od życia 
nieudanyr 
klasztorze 
torium gr 


„OBYWATEL 
BRYCH” 


ny kin praskich wszedł interesujący, szeroko- 
Im „Obcan Brych* (Obywatel Brych) —'o walkach 
w okresie kryzysu lutowego w Pradze 1948 roku 
pracowali wspólnie: autor powieści, wedlug któ- 


jano fllm — Jan Otcenasek ! reżyser filmu — 
a. 
rolę — szarego obywatela przeżywającego dra- 


/ na tle ogólnych wydarzeń gra Karel Hóger 
jeden z najlepszych czechosłowackich aktorów 
| filmowych starszego pokolenia. Hóger pracuje 
to reżyser w praskim  „Narodnim_ Divadle”. 
vorzył wiele interesujących kreacji. Grał m. in 
cie" (wynalazcę), „Szkole ojców* (nauczyctela 
wyświetlanym ostatnio na naszych ekranach 
ją lwy” (inż. Szczerbę). 


(MANDIA — MIEMEN” 


francuskiego dywizjonu totni. 
wojny walczył na froncie radziecko-niemieckim, 
rał udział w przeprawie przez Niemen, stąd 
eki znalazła się w nazwie eskadry. Na podstawie 
ch przeżyć lotników tego dywizjonu — Charles 
Triolet | Konstanty Simonow opracou 
u pt. „Normandia — Niemen”, który jest obecnie 
we współprodukcji francusko-radzieckiej. Re- 
in Drevilie, twórca „Bitwy o ciężką wodę”. Za- 
ak t operator Jean Natto są byłymi lotnikami 
anta technicznego zaproszono kapitana 
1gora Eichenbauma, towarzysza broni lotników 
„Normandia — Niemen". Poza dwoma Rosja- 
lotników francuskich grają Francuzi. Rosjanie 
w rolach lotników 4 partyzantów radzieckich 


go, który w cza- 


ali sce- 


armii 


deo 


ari (ia tym 
zdjęciu w głębi), kierowniczkę 
ośrodka — Elizabeth Flicken- 
schildt (na lewo). Partnerem 
Nadji Tiler w roli jednego z 
pacjentów jest znany w Polsce 


samym 


DIA 


ż z filmów „Cena strachu”, „Na 
I A R tropie" i „Każdy możę mnie 
1 bić” — Peter van Eyck (na 


zdjęciu niżej). 


niemiecka aktor- 
dobyła światową 
tytułowej roli u 
nie „Dzieu 
gra znów — juk 
ny — pod kierun- 
ra tego 
„ Akcja filmu 
ł brzmi „Laby- 
rwa. się w ekskl 
itorium dla ner- 
h. Nadja Tiller 
órnym) gra pac- 
| szuka ucieczki 
Ikoholu, miłości, 
amobójstwie i 

olę lekarza sana- 
łoski aktor Ama- 


zynu 


obrazu 


przedstawia: _ 


— gra w „Compulsion* wprawdzie główną, lecz niezbyt wielką 
rolę kobiecą. Młoda aktorka przyjechała do Hollywoodu przed 


dwoma laty jako ostemnastoletnia mężatka. Już deblute' 
w głośnym filmie „Peyton Place" zwróciła na siebie uwagę 
krytyków. Po następnej roli w „Ten North Frederic" (UL 


North Frederic, 10), gdzie grała z Gary Cooperem — wróżono 
jej zawrotną karierę. „Compulsion* był jednak ostatnim filmem 
obiecującej aktorki. Po rozwodzie zdecydowała się zerwać 
z pracą w filmie i opuścić na zawsze Hollywood, którego atmo- 


slerę obwinia o swoją tragedię osobistą. 


 Pastale 
Pętil 


najbliższej 


zmarł 


Charles Vidor 


— zagra w 


przyszlości ze swoim 
W trakcie realizacji sa AO o EROŃ 
biograficznego 0 _ Franciszku 
st (Les Tricheurs) 
Liszcie zmarł w Wiedniu słyn- z ME 
Terzieftem Laure: 


ny amerykański reżyser fiimo- = 
wy Charles Vidor. tem w filmie młodeżo 
reżysera francuskiego 
Edoarda Molinaro pt. 
„Une fille pour VEtć" 
lato). 


Pascale 


Viqor urodził się 27 lipca 1908 
roku w Budapeszcie. Od 1532 
roku pracuje w Ameryce, Był 
twórcą wielu filmów, z któ- 
| k (Dziewczyna na 
rych publiczność polska zna 
„Gildę" z Mitą Hayworth i Na zdjęciu — 
Glennem Fordem. Ioza tym 
nakręcił „Maskę z Fu Man- 
chu* (1si2), film o Chopinie 
„Pieśń wspomnień (1344), 
Łabędź" (1545) z Grace Kelly 
oraz ostatnio „Pożegnanie z 


Petit w scenie- z nieda- 
wno ukończonego filmu 


reż. Claude  Boissola 


„Julie ła Rousse* (Ru- 


da Julia). w którym — 


bronią* według powieści He- 
mingwaya. 


jak informowaliśmy — 
gra wraz z Danielem 
Gólinem. 


mlodych odtwórców głównych ról w wyświet- 
lanym na festiwalu w Cannes filmie ,, 
pulsion* (Przymus). Przypominamy: za role 
nieletnich morderców w tym filmie Dean 
Stockwell i Bradford Diliman otrzymali w 
Cannes wraz z Orsonem Wellesem (grającym 
ich adwokata) — nagrodę dla najlepszego ak- 
tora. O „Compulsion* obszerniej pisaliśmy 
w korespondencji z Cannes, zamieszczonej w 
21 numerze „Filmu* z br. 


— jest w fllmie nowi- 
cjuszem. Przed kamerą 
po raz pierwszy zna- 
Iazł się przed rokiem. 
Poprzednio występował 
na Broadwayu, gdzie 
odkrył go jeden z pro- 
ducentów wytwórni 
„MGM* | zaoferował u- 
zdolnionemu aktorowi 
wieloletni _ Kontrakt, 
Pierwszym filmem, w 
którym grał Diliman, 
był niezbyt udany „A 
Certain Smile" (Pewien 
uśmiech) wedlug noweli 


Francoise Sagan, na- 
stępnym — wojenny 
dramat „in Love and 


War* (W miłości i woj- 
nie), za trzecią swoją 
filmową rolę — mord: 
cy w „Compulsion* — 
Bradford Dillman 0- 
trzymał wspomnianą 
nagrodę w Cannes. 


— grał w filmie role 
dziecięce już prze 
dziesięciu laty (obecnie 
ma lat dwadzieścia 
dwa), ostatnio występo- 
wał w teatrze na Broad- 


wayu. W stu siedem 
dziesięciu  przedstawie- 
niach scenicznej adap- 
tacji bestselleru Meye- 
ra Levina  „Compul- 
slon* odtwarził tę sa- 
mą rolę, za którą póź- 
niej — w wersji fllmo- 
wej — otrzymał nagro- 


dę w Cannes, Był on 
jedynym z członków 
zespołu teatralnego wy 
stawiającego tę Sztukę, 
którego producent Ki. 
chard Zanuck zaanga 
żował do zagrania 
samej roli w adaptacji 
filmowej. 


Postać Wacusia (siedzi najwyżej na murku) odtwarza M. Beczkowski, byty 
goniec z łódzkiej Wytwórni Filmów Fabularnych. Tołka (pierwszy od lewej) 
gra L. Pak z Teatru Dramatycznego miasta Warszawy, a Edka — T. Mo- 


rawski, student Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej i Filmowej w Łodzi 


Reportaż z realizacji „Lunatyków' 


Tak wygląda plan zdjęciowy „Lunatyków 


uchwycony przez obiektyw naszej 


Jotoreporterki Ireny Małek-Jarosińskiej na jednej z warszawskich ulic 
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[i 


CHŁOPCY Z 


ich na war- 
ruchomych 
przy trasie 
W-Z. Stali oparci nied- 
bale o barierę: Tolek, 
Roman. Wacuś, Dziunio i Edek. 
Wyglądali jak kibice na nudnym 
meczu sportowym. Na co Czeka- 
li? Tu przecież nie mogła ich 
spotkać żadna wielka przygoda. 
A mimo to wybrali sobie ten 
punkt miasta na miejsce co- 
dziennych spotkań. 


oznałam 
szawskich 
schodach, 


Obserwowanie _ zaczepianych 
ańskimi wyzwiskami ludzi, 
rzucane w stronę przechodniów 
słowa: „świnia”, „kretyn*, zaata- 
kowanie rosłego sportowca pyta- 
niem o jego dziewczynę „koleś, 
jaka jej taryfa?" — to cała ich 
zabawa. 


Wiadomo z góry, jak zachowa- 
ję zaczepiani, Udadzą, że nie 
ą wyzwisk, postarają się 
znaleźć jak najprędzej poza ich 
ięgiem. 

Tak właśnie wyglądają pierw- 
sze sceny, realizowanego obecnie 
w zespole KAMERA, filmu fabu- 
larnego pod wymownym tytułem 
„Lunatycy”. Autorami jego sce- 
nariusza są: Stanisław Mantu- 
rzewski, Ryszard Ber i Bohdan 
Poręba. Dla tego ostatniego (do- 
tychczas twórcy krótkometrażo- 
wych filmów dokumentalnych, 
m. in. świetnej „wyspy wielkiej 
nadziei") „Lunatycy”. są reżyser- 
skim debiutem w filmie fabular- 
nym. Operatorem „Lunatyków* 
jest Tadeusz Wieżan, autor zdjęć 
do filmu „Miasteczko*, 


Ją 
sły 


Bohater 
przez nieporozumienie 


Ruchome schody to pierwszy 
punkt codziennych spotkań bo- 
haterów. Ciężkie, grożące ślepo- 
tą, pobicie spotkanego przypad- 
kowo w „wesołym miasteczku” 
człowieka wytrąca chłopców 
normalnego biegu ich życia. Jed- 
nemu z bohaterów —. Romanowi 
nie udaje się w porę uciec z 
miejsca przestępstwa. Przez nie- 
porozumienie zostanie obwołany 
bohaterem, człowiekiem, który 
nął w obronie ofiary chuli- 
gańskiego wybryku. Dzięki tej 
mistyfikacji Roman uzyska szan- 
sę: możliwość otrzymania intere- 


sującej pracy w telewizji, którą 
chce mu załatwić poszkodowany. 
Pozna wreszcie dziewczynę, kt 
rą pokocha. Jego szansa budzi 
zazdrość, a jednocześnie fascynu- 
je resztę chłopców. Ale przecież 
ta szansa stoi na glinianych no- 
gach, bo kiedy pobity przez chu- 
liganów człowiek odzyska wzrok, 
mistyfikacja musi się wydać, 
rzekomy bohater okaże się 
sprawcą chuligańskiego napadu. 
Czy istnieje jakieś wyjście z tej 
sytuacji? 


Tak wygląda w skrócie — bez 
zdradzania zakończenia — treść 
i problematyka „Lunatyków*. 


Ludzie z pustego obszaru 


Z twórcami filmu: 
Porębą, Stanisławem * Mantu- 
rzewskim i Tadeuszem Wieża- 
nem rozmawiam w lokalu war- 
szawskiego SPATIF-u. Oto. no- 
tatki z tej rozmowy: 


Rohdanem 


„Film nie rości sobie pretensji do 
naukowego traktatu socjologicznego. 
Pozostawiamy to mającej się ukazać 
na. jesieni książce Manturzewskiego 
1 Czesława Czapowa pt. „Niebezpie- 
czne ulice". Zawarto w niej obser- 
wacje z badań autorów nad czterna- 
stoma warszawskimi gangami oraz 
materiały z literatury zagranicznej 
na temat zagadnienia chuligaństwa, 

Nie chodziło nam także o pokaza- 
nie alkoholowo-seksualnej strony te- 
go zjawiska. Zrobiła to ju 
wcześniej „czarna seria”. , 


za nas 
unaty- 


cy' są tylko jakąś migawi 


Przeciętna wieku naszych 
rów to 15% lat. Jedynie Tolek — 
ich przywódca, jest starszy, ma lat 
25. Stoi on na pograniczu dwóch ge- 
neracji: pokolenia, które otarło się 
o sprawy Powstania, pokolenia — na 
zwijmy to — 


bohate- 


„wieku ideologii" 1 po- 
kolenia „ludzi z pustego obszaru” 
Jest człowiekiem bez kompasu, czło- 
wiekiem zawieszonym w próżni, któ- 
ry. gdyby miał możliwości, byłby 
cenną jednostką. Sprawa Romana, 
który zdobywa przypadkowo szansę 
wyrwania się z bezcelowego życja, 
gdzie nigdy nie jest się „kimś* a tyl- 
ko | budzi początko- 
Wo zazdrość Tolka ; reszty kolegów. 
Moment zazdrości jest jednak przy- 


„kogoś się gi 


grywką do zafascynowania się tą 
szansą. 
Chcemy pokazać, jak bardzo kru- 


cha jest granica dzieląca tych chłop- 
ców od normalnego ży Pogardza- 
Ja nim, nie znając go zupelnie, i rzą- 
dzących nim praw. Staramy się udo* 


wodnić, że jeżeli zna się normalny 
świat tylko przez szybę, to ta po- 
garda jest bardzo powierzchowna 


) łatwo ją rozbić. Urzeczenie szansą, 
która otworzyła się |ąrzed Romanem, 
jego możliwościami Żnalezienia się 
po drugiej stronie, wyzwala w koń- 
cu w chłopcach odruch 'solidarności 
l pomocy dla Romana. łuż w tym 
lakcie mieści się aprobata, bohate- 
rów dla tamiego pogardzango do- 
tychczas Chodziło jednak 
o to, aby ten przełom był prawdo- 
podobny ; psychologicznie. Stąd "też 
końcowy ..pozytywny gest" bohate- 
rów musiał być gestem z ich świata, 
tzn. znów jakimś bluffem, w którym 
wyraża się tak charakterystyczne dla 
tego środowiska dążenie do reży. 
rowania wypadków na własną rękę. 
Swoista konwencja moralna nawet 
dobro obleka tu w szatę brutalno- 
ści, nie pozwala pozytywom  speł- 
niać się w sposób normalny. 
Staramy się oddać w tym filmie 
klimat zagubienia, osamotnienia bo- 
haterów. Ich chuligaństwo traktuje- 
my jako pewien zaułek biograficz- 
ny. „Lunatycy” powinni być bliżsi 
włoskim „Wałkoniom* niż bohatee 
rom „Końca nocy” czy arnej 
serii". 


Świata 


RUCHOMYCH SCHODÓW 


Ludzie z szansą 


bez szansy 


Bardzo ogólnie tezę tego filmu 
można by sformulować w sposób na- 
stępujący: że są ludzie, którzy mają 
szansę, | ludźie, którzy jej. nie po- 
stadają. Ci pierwsi zaś dzielą się na 
umiejących ją /wykorzystać 1 na 
tych, którzy tego mie potrafią. 

Chcemy, aby młodociani widzowie 
naszego filmu mogli utożsamiać się 
2 bohaterami, cieszyli się z ich wy- 
skoków i pomysłów, ale nagle i nie- 
spodziewanie dla siebie samych zna- 
leźli się w jakimś sensie po naszej 
stronie, tzn. żeby podobnie jak To- 
lek, Edek, Dziunio, Wacuś 1 Roman 
nie mogli już odnależć swego dóm 
nego miejsca na ruchomych scho- 
dach. 

Prawie wszystkie role powierzyji- 
śmy rówieśnikom naszych bohate- 
rów. Jedynie postacie Tolką | pobi- 
tego przez chuliganów Piotra grają 
aktorzy zawodowi: Ludwik Pak z 
Teatru Dramatycznego miasta War- 
szawy i Stanisław Jasiuki 
Teatru Polskiego. Rolę Romana gra 
Andrzej Nowakowski z łódzkiej szko- 

> ły watralnej, rolę jego dziewczyny, 
Basi — Zofia Marcinkowska (krakow- 
ska szkoła teatralna), Tadeusz Mo- 
rawski | Maciej Rayzacher, odtwa- 
rzający postacie Edka i Dziunia, 
również studentami szkoły teatralnej Te dziewczęta lżące z apetytem lody są statystx« 
w Łodzi. Postać Wacusja gra Marian 
Beczkowski, były goniec w Wytwórni 
Filmów Fabularnych w Łodzi. Po raz 
Pierwszy zagrał on niewielką rolę 
pikolaka w filmie Hasa „Pożegnania”. 


wicz z 


Ekipa filmowa przenosi się z 
jednego punktu miasta do dru- 
giego. Ruchome schody przy tra- 
sia W-Z, „wesołe miasteczko 
koło mostu Poniatowskiego, w. 
szawska „Stodoła”, garaże m 
Żurawiej, podwórko kamienicy 
przy ul. Marszałkowskiej, plac 
przed Pałacem Kultury, wiadukt 
mostu Śląsko - Dąbrowskiego — 
wszędzie tam można spotkać bo- 
haterów „Lunatyków”, 

MARIA OLEKSIEWICZ 


Autorem tego rysunku-migawki z 
realizacji „Lundtuków” jest Adam 
Perzyk, który gra również w tym Ę 
filnie jedną z epizodycznych ról W „przerwach między zdjęciami móżna znaleźć chwilę czasu na zapalenić papierosa i przejrzenie gazóty 


POLSKIE FILMY 
IDĄW ŚWIAT 


do USA-i ZSRR 


wszystkich krajów demokracji ludowej 
Japonii, Australii, Francji i NRF 
Mmeryki Łacińskiej a nawet Iraku 


andel filmami z dwu 
przyczyn _ przypomina 
handel konserwami: to- 
war jest trwały i za- 
warty w blaszanej pu- 
szce. Na tym wszystkie podo- 


bie! 


A warto zapoznać się bliżej z 
naszym handlem filmami, z eks- 
artem filmów polskich na cały 
świat, bo w tej dziedzinie dzie- 
je się wiele rzeczy ciekawych 
i nieznanych 


Puszka z filmem nie jest pusz- 
ką szprotek i nie ma stałej war- 
tości. Cena filmu jest zmienna 
i na rynkach międzynarodowych 
wyznacza ją wiele czynników — 
oto niektóre z nich: ilość ludno- 
ści kraju, do którego film jest 
sprzedawany, ilość kin i miejsc 
w kinach w tym kraju, przecięt- 
na roczna ilość widzów i cena 
biletu, wreszcie obsada i temat 
filmu, nagrody otrzymane przeź 
lilm na międzynarodowych festi- 
walach itd, 


twa się kończ 


Fllmy polskie sprzedaje światu 
Centrala Wynajmu Filmów, od pierw- 
szych lat po wojnie. można więc już 
rzówić o naszych tradycjach | d 
świadczeniach w tej dziedzinie, wca- 
le niematych. y 

04 pierwszych lat po wojnie kdzieś 
aż do roku 1950 czy 1951 na ekranach 
Kin świata znane były szeroko wia- 
seiwie tylko dwa polskie filmy 
„Ostatni etap" i „Ulica Graniczna”. 
W tym pierwszym okresie naszego 
zagranicznego handlu filmami zaczę- 
liśmy dobrze, dziełami o wysokiej 
wartości ideowej i artystycznej; nie- 
stety, okres następny był trudniejszy 
| do roku 1955/56 nasze handlowe Kon- 
takty filmowe ze światem znacznie 
osłably, zaś w krajach kapitalistycz- 
nych film polski stał się zjawiskiem 
egzotycznym. W roku 1956 nastąpiła 
trwająca do dziś ofensywa handlowa 
naszej kinematografii, którą umożli 
wił znaczny wzrost ilościowy 1 jako- 
śclowy naszej produkcji. Zaczęliśmy 
sprzedawać | sprzedajemy filmy do 
kilkudziesięciu krajów świata, na- 
wiązaliśmy kontakty z różnymi o- 
środkami telewizyjnymi, polskie fil- 
my krótkie wszelkich rodzajów | peł- 
nometrażowe filmy fabularne prze- 
stały Już być zjawiskiem egzotycz- 
nym. 7 


W KINACH I W TELEWIZJI 
CAŁEGO ŚWIATA 
Sprzedaż i rozpowszechnianie  fii- 
mów polskich w Związku Radziec- 
kim i krajach demokracji ludowej 


12 


to sprawa oddzielna. Wymiana opar- 
ta jest na zasadach pełnego porożu- 
mienia nie tylko przecież o chara- 
Kierze handlowym, na długotermi- 
nowych układach i umowach 0 współ- 
pracy kulturalnej. Jest to więc spra- 
wa. której specyfika i ważność wy- 
maca oddzielnego omówienia — pi- 
szac w tym artykule o handlu fil- 
mami, mam na myśli handel z kra- 
Jami kapitalistycznymi, 


Dziś filmy polskie są już stai 
elementem 
ponii,*) w 


niektórych krajach 


ZZ0GNYCĆ: 3OKdod 


Dziś filmy polskie są już częstym 
gościem w kinach Japonii, których 
istnieje tutaj ponad dziesięć tysięcy. 
Oto japoński plakat do filmu „PO- 


piół ment" reż. Andrzeja Wajdy 
Ameryki Łacińskiej (Argentyna, 
Urugwaj, Wenezuela), w krajach 


skandynawskich (przede wszyst- 
kim w Szwecji i w Danii), w 
Belgii. Utrwalamy pozycję [il- 
mów polskich i coraz szerzej 
wchodzimy na rynek angielski, 
francuski, włoski i zachodnionie- 
miecki; z dobrymi wynikami 
pertraktujemy z tak niecodzien- 
nymi partnerami handlowymi 
jak Kuba i Irak. 

Jesteśmy więc dziś producen- 
tem filmów, znanym w tych ki 
jach i na tamtejszych rynkach, 
a w porównaniu z rokiem 1953 


*) Japonia jest, o czym mało kto 
wie, jednym z najpoważniejszych 
rynków fiimowych świata. Japończy- 
cy produkują więcej filmów niż 
Sieny Zjednoczone i mają więcej 
widzów kinowych (miliard dwieście 
milionów widzów rocznie!) W Japo- 
nil działa ponad dziesięć tysięcy kin 
I mimo rozwoju telewizji (ponad mi- 
lion odbiorników) sieć kin wciąż się 
rozwija. Jest to więc rynek bardzo 
chłonny. 


zwiększyliśmy Hose eksportowa: 
nych filmów przeszło dwukrot- 
nie, zaś ilość uzyskanych za nie 
dewiz — sześciokrotnie; film 
nasz uzyskuje przeciętnie trzy- 
krotnie wyższą cenę, niż sześć 
lat temu; świadczy to o pracy 
naszych handlowców, a przede 
wszystkim o samych filmach. Po- 
nadto nasze filmy są znane wi- 
dzom telewizji wielu krajów. W 
ramach odpowiednich umów 
handlowych sprzedajemy filmy. 
głównie krótkie, do rozpowszech- 
niania m. in. w potężnej sieci 
telewizyjnej NBC w Stanach 
Zjednoczonych (123 stacje na- 
Gawcze), w sieci BBC i Scotish 


Television w_ Anglii (pamiętaj- 
my. że Anglia jest „mocar- 
stwem* telewizyjnym Europy — 


8 milionów odbiorników!). Filmy 
nasze są także i będą coraz częś- 
ciej wyświetlane przez ośrodki 
telewizyjne we Francji, we Wło- 
szech i w Niemieckiej Republice 
Federalnej. Transakcje z telewi- 
sią są szczególnie opłacalne — 
przykładowo: za jeden krótki 
lm rysunkowy, sprzedany do 
USA, możemy kupić do rozpow- 
echniania na naszych ekranach 
przeciętny długometrażowy film 
fabularny. VW sumie  20—25 
procent wpływów dewizowych z 
eksportu naszych filmów pocho- 
dzi z Wansakcji z telewizją. A 
ten rynek zbytu wciąż rośnie i 
będzie rósł. 


POPRZEZ POLONIĘ 
ZAGRANICZNĄ 


W ostatnim okresie rozwinęła się 
Jeszcze jedna ważna forma handlu 
filmami: wyświetlanie naszych fil- 
mów w oryginalnych wersjach pol- 
skieh dla większych skupisk Pola- 


m 
[M s smsy 


Jedno z najlepszych kin w Brukseli, 
„Cinema des Beaux-Arts", reklamuje 
film „Ewa chce spać* przy pomocy 
plakatu — grafika ' Stachurskiego 


ków za granicą. Działalnością taką 
zajmują się obcy dystrybutorzy (nie- 
mal z reguły Polacy z pochodzenia) 
— i w ten sposóh filmy nasze wy- 
świetlane są w Stanach Zjednoczo- 
nych**), w Kanadzie i w Australii, 
a szerzej niż dotychczas wyświetla- 
ne będą we Francji i w Anglii; mo- 
żna spodziewać się także nawiązania 
owocnych kontaktów dla  rozpo- 
wszechniania naszych filmów za po- 
średnictwem różnego rodzaju miej- 
scowych polskich organizacji społecz- 
nych w odległej Nowej Zelandii, w 
Tasmanii i w krajach Ameryki Ła- 
cińskiej. Ta forma handlu filmami 
jest z punktu widzenia korzyści de- 
wizowych niezbyt ważka, ale za to 
przyczynia się do nawiązywania 
i utrwalania bliższych kontaktów 0- 
środków Polonii zagranicznej z kra- 
jem ojczystym. 


) W Chicago na przykład istnieją 
trzy dobrze wyposażone kina, pro- 
wadzone przez emigrantów-Polaków 
i wyświetlające tylko polskie filmy 
dla tamtejszej Polonii. 


y 
WIĘKSZA EKSPANSJA 


Handel filmami to zawiła ma- 
szyneria, wymagająca precyzy. 
nego działania, dobrej informacji 
i reklamy. Centrala Wynajmu 
Filmów wydaje w językach ob- 
cych periodyki i materiały infor- 
macyjno - reklamowe, programy 
fijmowe, katalogi produkcji i v- 
lotki, rozsyła swoim kontrahen- 
tom komplety fotosów, listy dia- 
logowe filmów i oczywiście same 
kopie do przeglądów. Pojawiają 
się ogłoszenia naszych filmów w 
Gbeej prasie branżowej, a także 
— cc z handlcwego punktu wi- 
dzenia jest szczególnie ważne 
— bierzemy coraz szerszy udział 
w wielkich i mniejszych filmc- 
wych festiwalach międzynarodo- 
wych (w Cannes, w Wenecji, w 
San Sebastian, w Fdynburgu, w 
Mannheim, w Cork, w Mar del 
Pieta). % 

Od tej strony można jednak 
wymagać więcej. Dobór filmów 
polskich na festiwale nie zawsze 
jest najlepszy z możliwych (o 
tym zresztą napiszemy oddziel- 
nie), a strona handlowo - propa- 
gandowa nie zawsze jest dosta- 
tecznie uwzględniana. Można by 
także organizować w poszczegól- 
nych krajach przeglądy i tygod- 
nie filmów polskich, obliczone w 
ostatniej instancji na wynik han- 
dlowy, można by wreszcie od 
strony handlowej szerzej i sku- 
teczniej dyskutować z zespołami 
twórczymi na temat współpro- 
dukcji. 

Specjaliści od handlu naszy- 
mi_ filmami twierdzą (i chy- 
ba mają rację), że dopiero w tym 
roku zaczniemy w pełni dyskon- 
tować nasze wejście na światowe 
rynki zbytu filmów, że dopiero 
ieraz główną i najważniejszą 
troską staje się stały dopływ 
wielu nowych polskich filmów 
o dobrej jakości. Dopiero wtedy 
nasz eksport filmów stanie na- 
prawdę na mocnych nogach — 
ale to już zależy nie tylko od 
eksporterów, lecz głó! 
twórców. 


FILMY — RZECZ ISTOTNA 


Pozostała ml do zasygnalizowania 
ostatnia jeszcze sprawa, ale weale 
nie mniej ważna. We wszelkich roz- 
ważaniach o eksporcie naszych fll- 
miów najczęściej pisze się o wpły- 
wach dewizowych, rynkach 1 cenach, 
dość rzadko zaś o samych filmach. 
A jest tu nad czym się zastanowić, 

Wielką ofensywę handlową kinema- 
uografia nasza rozpoczęła filmem 
„Kanal* — do dziś sprzedajemy prze- 
de wszystkim grupę fllmów: „Popiół 
1 diament", „Dezerter", 
„Ewa chce spać Są to nie- 
mal bez wyjątku filmy o tematyce 
specyficznie polskiej, przedstawiając 
ce w różny sposób jakieś nasze wła- 
sne sprawy. Są to także bez wyjątku 
lilmy „surowe*, „męskie, nie salo- 
nowe, nie delikatne, nie melodrama- 
tyczne. Zdobywamy soble dobrą opi 
nię u widzów flimowych w wielu 
krajach nie bogactwem wystawy 
i plejadą gwiazd, lecz przede wszyst- 
kim_ideowo-artystyczną problematy- 
ką filmów; nie dostarczamy na ry- 
nek światowy wielkiej ilości produ- 
któw rozrywkowego przemysłu fll- 
mowego, lecz przede wszystkim dzie- 
la atakujące ostro wyobraźnię | umy- 
sty widzów tym, co specjalnie pol- 
skie. 

Dlatego też eksport naszych 
filmów poza korzyściami handlo- 
wymi przynosi nam także inne 
niewymierne korzyści: poprzez 
nasze filmy wiele milionów lu- 
dzi dowiaduje się prawdy o Pol- 
sce. A z tego zawsze coś zostaje. 


LECH PIJANOWSKI 


NOWE TWARZE 


ANDREA PARISY (Francja) 


HITOMI NOZOE (Japonia) MARI TOROCSIK (Węgry) 


: 1934 
FILM |LrPiEC 


NA KTÓRY CZEKAMY 


ipełnie przypadkowo zawędrowałem pewnego stycznio- 
wego wieczoru na wystawę rysunków dzieci wietnam- 
skich, urządzoną w przestronnych salach Muzeum Peda- 
sogicznego w Paryżu. Trudno było oderwać oczy od 
<wietnych kompozycji barwnych, w których o lepsze 
walczyły ze sobą: pomysłowość przejawiająca się w wy- 
szukiwaniu tematów i bogactwo środkow formalnych. 
elanych malarzy. w wieku od siedmiu do dwunastu lat, 
m niezmierzonym egzotyzmie, a jednocześnie w swej no- 
woczesności i szczerości. po prostu urzekające. Kim się staną ci nie- 
znani artyści? Czy usły jeszcze kiedykolwiek o którymś czy 
którejś z nich? Trudno apamiętać ich imiona i nazwiska, a je- 
dynym śladem. który mógłby pomóc w ich odnalezieniu — to nazwa 
szkoły, gdzie zdobywali wiedzę o świecie i uczyli się rysować. Liceum 
im. Marii Skłodowskiej-Curie w Saigonie. 

Urok egzotyzmu nagle prysł. Już nie myślałem więcej o Wietna- 
mie, o dżungli, która czai się tuż za murami miasta, i o talencie ma- 
lych, żółtolicych i skośnookich artystów. Zadałem sobie pytanie — 
co wiedzą uczniowie i uczennice liceum w Saigonie o patronce ich 
szkoły? Czy zdają sobie z tego sprawę, że wielka, światowej sławy 
uczona, którą prawdopodobnie uważają za Francuzkę, pochodzi 
z Polski, kraju jeszcze bardziej dla nich egzotycznego, niż dla nas 
ich daleka ojczyzna? Czy któryś ze świetnie rysujących uczniów po- 


Prace młod 
były w św. 


sbrnyżie sobie. pe dziwnego krajy, W kiórym 
drzewa, aż zimie leży gruba: warstwa bifiego Śniegu? 

Uewieie pewr wied. szkancy Śaigonu, nawet ei dorośli 

i wyssztalceni. i Skłodowskiej-Curie. Może nićktórzy z nich 
widzieli amerykanski film 2 1944 roku z Greer Garson w roli tytu- 
łowej, ale informacje o polskim pochodzeniu i polskości wielkiej 


uczonej były w nim raczej 


Po co jednak zapuszczać się aż do Saigonu? Pomystmy lepiej o Pol- 
wielu 


Czy 


sce i postarajmy się odpowiedzieć 
osobom znane jest życie dwukrotnej laureatki nagrody Nobl 
stać naszej genialnej rodaczki jest dostatecznie spopularyzowana? 
Niewątpliwie dobrze się stało, że wydano ponownie po wojnie ksią: 
kę Ewy Curie o matce, ale czy słowo drukowane dociera wszęd: 
zwłaszcza jeśli chodzi o pozycję w handlu księgarskim stosunkowo 
drogą? Trzeba powiedzieć lo wyrażnie — Maria Skłodowska-Curie 
może stać się bliska milionom ludzi tylko dzięki filmowi, i to pol- 
skiemu filmowi. który powiedziałby dramatyczną prawdę o ciężkich 
latach osobistych wyrzeczeń | oliar złożonych dla zdobycia wiedzy. 

Przed wojną pracowali nad scenariuszem o Marii Skłodowskiej- 
Curie — Jerzy Bossak i Aleksander Ford. Już po wyzwoleniu mówiło 
się przez pewien czas, że film o polskiej uczonej byłby ze wszech 
miar pożyteczay i celowy, zwłaszcza gdyby można go było zrealizować 
do spółki z ncuzami. Potem zapomniano o tych projektach, no 
a film biograficzny przestał być modny. Tematów do koprodukcji 
z Francuzami szukano u Dostojewskiego i Maupassanta. Interesowa- 
no się przede wszystkim obsadą aktorską, marzono, by Gerard Phi- 
lippe grał główną rolę — obojętne — „Gracza” Dostojewskiego czy 
„Człowieka śmiechu* Victora Hugo. W tych koprodukcyjnych wyli- 
czeniach i kalkulacjach, któ nawiasem mówiąc — szczęśliwie nie 
doszły do skutku, nie było miejsca dla pani Curie. 


na to samo pytanie. 


4 lipca 1959 minęło dwadzieścia pięć lat od śmierci wielkiej Polki 
i wielkiej uczonej. Może ta data przypomni polskim filmowcom 
i polskiej kinematografii o moralnym obowiązku uczczenia jej pa- 
mięci. Nikt inny tego za nas nie zrobi. Nikt nas tu nie wyręczy. Tyl- 
ko polski reżyser i polski scenarzysta potrafią pokazać przedziwną 
przemianę skromnej, niepozornej nauczycielki, jakiejś panny Ma: 
uczącej dzieci w szlacheckich dworach, w chlubę paryskiej Sorbony. 
To nie Francuzi i nie Amerykanie powinni zrealizować film o ko- 
biecie, która odkryła polon i rad. Niech dla polskich filmowców sta- 
ną się zachętą słowa ze Sprawozdań Marii i Piotra Curie z lipca 
1898 roku: „Jeśli istnienie tego metalu się potwierdzi, proponujemy 
dla niego nazwę polon — od imienia ojczyzny jednego z nas”. 


JERZY TOEPLITZ 


NA TROPACH 
„ZEZOWATEGO 
SZCZĘŚCIA* V 


CZWARTEK, i CZERWCA 
Jest godzina 6.30 — wracamy do 
bazy. Tak jak przewidywano, pra- 
ca trwała 24 godziny bez przerwy. 
W czasie tej doby nakręciliśmy 
trzy sceny, w trzech różnych efe- 
kiach: dzień, noc i Świt. 
Pierwsza i ostatnia nie byly 
zbyt trudne w sensie insceniza- 
cyjnym. Było wprawdzie trochę 
klopotu z każdorazowym ustawia- 
wiem kilkudziesięciu furmanek | 
tłumu statystów z tobołami, gra- 
jących uciekinierów z 1939 roku. 
Uporaliśmy się z tym dość szyb- 
ko. Najwięcej czasu i pracy za- 
brała nam scena nocna. Kamera 
ustawiona na kranie po prawej 
stronie szosy zjeżdżała w dół, 
zmniejszając swoje pole widzenia. 


doo ie EMO W; Bogumił Kobieta, Tadeusz Jan 
głębi ustawione były reflektory się w wojsku w jednej ze scen 
lotnicze, po bokach nasze świa- 

tla i agregaty, zaś szosą trzema pr 
strumieniami sunęła nasza przed- koło dwudziestu razy. Wyma- 
wojenna armia. Tuż za Piszczy- — ało to niesłychanej sprawności 
kiem przesuwały się wozy tabo- — ; energii ekipy. Kierownicy 
rowe, w drugim rzędzie armaty zajęć, Mrozowicz j Laskowski. 
o konnym zaprzęgu, wozy sani-  zwijali się jak szatani, walcząc z 
tarne i kuchnie polowe. Wśród _ ogłupiałymi końmi i wymieniając 


tej ciżby przejeżdżała kawaleria, 
a drugą stroną szosy szła piecho- 
ta. Kolumna ta miała ponad pół 
kilometra długości w związku z 
czym najtrudniejszą rzeczą bylo 
za każdym razem nawrócenie i 
ustawienie się w wyznaczonym 
szyku. Manewr ten powtarzaliśmy 


połamane dyszle. W nocy spadł 
deszcz, ale kierownictwo produk- 
cii nie zapomniało o tak ważnych 
rzeczach, jak gorąca herbata z 
rumem dla ekipy. Statystom, któ- 
rzy musieli czekać do rana, roz- 
bito specjalny namiot, a kierow- 
nik produkcji Wilhelm Hollender 


PISZCZYK 
NA WOJNIE 


Drikujemy kolejny odciń 
„nięustającego reportażu” 
realizacji filmu  „Zezowate 
szczęście” reż. Andrzeja M)n- 
ka. Autorem notatek jest o- 
ma Polański, twórca „,| 
ludzk z szafq”, nagrodzonj,ch 
i „yróżnionych na_ festiwilu 
w Bruksefi, San Francisc| i 
Oberhausen. Polański pełni w 
sole realizatorskim 


ego s 


pbch 


wat Tmkcję 


pierwszego asystenta reżysera. 


SOBOTA, 6 CZERWCA 


Skradzia Jedną armatę. 


jw nam 


WTOREK, 3 CZERWCA 

Zakończyliśmy zdjęcia w 
szawie — przenosimy się do Kra 
kawa. Jak dotąd, pracujemy zg0- 
dnie z planem: kręcimy około 50 
mwtrów dziennie. Jeżeli dalej u- 
trzymamy się w tym tempie, film 
powinien hyć gotów w pierwszych 
lach sierpnia. 


PONIEDZIAŁEK, 15 CZERWCA 


r 1 Adam Pawlikowski spotkali PSE RE 
„Zezowatego szczęścia A. Munka MAD A Ę J 
luty, ucharakteryzowanym na 
z iemiecką fabrykę zbrojeniową. 
Pośród olbrzymich obrabiarek i 

własnoręcznie rozdzielał pośród 
ż Z: kól zębatych Piszczyk nosi ar- 


mich kawę i kruche ciasteczka. 
matnie pociski. 

PIĄTEK, 5 CZERWCA 

Powróciliśmy do zdjęć na hali. = 
Kręcimy dalszy ciąg stalagu — 
wnętrza. Dekoracja jest bardzo 
duża, obstawiona równie dużą 
ilością światła, W związku ze zna- 
kamitą pogodą, która jest na ze- 
waątrz, panuje tu nieznośny upał. 
Wszyscy porozbierali się prawie 
do naga. Oczywiście, wszyscy po- 
za aktorami. 


PIĄTEK, 15 CZERWCA 
Kraków uraczył nas znakomiią 
pogodą. Od czterech dni niemal 
bez przerwy kręcimy na ulicach 
iniasta. Jedyną przeszkodą są rze- 
sze turystów i. wycieczki szkolne. 
Szczerze mówiąc — każdy po ci- 
chu marzy o jednym maleńkim 

dniu niepogody. 
ROMAN 


POLANSKI 


HIMĘŻŻE [EA Ciekawostki rts. wą 
KIM NOVAK 


na ekranie 


Najnowszym flimem Kim Notak Jest » 
aailsmy w_korespondeńcji z Cannes, zamieszczone 
w 22 munerze „Fiunu 2 bi Mddie t 
Nisht” (W srodh V). Iustoria miłości %4-letnie 
fabrykant: 1 Jete sekretarki młodszej o Urzyd 
ści lat 1 Novak gra sekretarkę. Je) partne 
Je Jar lelu_ filnów_ holly woodzkieh 
Frederic Mach, dwukrotny zdobywca na- 
Oscara gole w filmach: „Dr Jekylt 
Hyde" z 1932 roku | „Najlepsze lata na- 
2 186 roku 


mlradza 
sekrety 
gwiazd 


Tak wyglądu bum Loper — „kalijołnijski Diar”, 
ubieru większość nujsłuwntejszych gwia 
lu i z rucji swojego zawodu zna wiele 
sekretów, o jakich nie wspomina się w oji- 
cjalnuch biogrujiach. Toteż nic dziwnego, że wie 
dane ostatnio w USA pamiętniki holiywoodzkiego 
„króla cieszą się ogromnym powodzeniem. 
Ale i nu jązane : obecnym zawodem wspom: 
nienia Don Lopera wystarczyłyby no spory tom 
pamiętników 


Holywoodzką karierę rozpoczął on jako tancerz 
i to jako partner Ginger Rogers. Sukcesy wspól- 
nych występów przymosty mu wkrotce siedmio- 
letni kontrakt z wytwórnią „MGM*, na podstawie 


którego zostuł zaangażowany jako: tancerz, cho- 
veograf. aktor, dekorator, projektant kostiumów, 
usystent producenta 1 reżysera. Po siedmiu la- 
tach tak różnorodnej praktyki miał dość — jak 
twierdzi — panujących w wytwórni intryg i ru- 
ulizacji. Zdobyte w tym je pieniądze, do- 
swiadczenia i znajomości umożliwiły mu jednak 
otwarcie w Holywoodzie ekskluzywnego sulonu 
mody, w Którym została stworzona więks. 

obecnych „typów hollywoo: piękności. 


KEDAGUJE KOLEGIUM W SKŁADZIE: 
Aleksander Jackiewicz (redaktor naczelny), 
ired. grat., Bolesław Michałek, Jerzy Peltz 


ZDJĘCIA KRAJOWE 
twórnia Filmów 
liczna, 1 


Wytwórnia Filmów 


Malek-Jarosińska, A. Marczak, W. 


Vruk. Zakłady Drukarskie i Wklęsłodrukowe RS 
szawa, Marszałkowska 33. 


Kazimierz 
Tadeusz Kowalski 


Dokumentalnych, Centralna Agencja Fotogra- 


2. Wdowiński, archiwum. ZDJĘCIA ZAGRANICZNE 
(ZSRR), „Magyarfilm* (Węgry), A. Rank (Anglia), 
London 


Pictures Corporatlon*' 


(Belgia), „Cinemonde*, „Unifrance«,  „Franco-| 
(*rancja), „United Press", „Cotumbia 
(USA) „Luxfilm* (Wlochy), archiwum. 


W „Prasa* War- 
aklad 160.000 egz. Z. 


Numer oddano do druku 29.V1.19%9 r. 


..i w życiu 


JOAN GRAWFORD 


u progu 
nowej kariery 


Sl-ietnia Joan Crawford rozpo- 
czyna nową karierę w charakie- 
rze.. generalnego dyrektora ..Pe- 
psi — Cola-Company". Stanowisko 
to objęła po swoim niedawno 
zmarłym mężu Altredzie Steei 

któremu zawsze towarzyszyła w 
podróżach służbowych po całym 
świecie. Dzięki temu jest podob= 
no świetnie zorientowana w skom- 
plikowanych interesach tej ogro- 
mnej spółki. Joan Crawford chce 
jednak pogodzić nową pracę z 
występami w telewizji, a nawet 
— jak informowaliśmy — ma za- 
miar powrócić do filmu w odpo- 
lającej jej obecnemu  stano- 
wisku roli naczeinego redaktora 
koncernu prasowego w filmi 
„The Best of Everything" (Naj- 
lepsze ze wszystkiego). * 


Dębnicki, 


„„Mosfilm 
inerevne* 
Film: 


WYŁĄCZNIE 
dla znających język francuski 


W programie I Miedzynarodowego Festiwalu Amator: 
skich Klubów Filmowych, który odbył się w maju w Ka- 
towicach — czytamy: 


OUVERTUR SOLENNELLE DU 
FESTIVAL INTERNATIONAL DU 
CLUBS AMATEUR: 


Wynika z tego, że autor francuskiego tekstu „uwertu- 
ry solennej* nie zna ani ortografii, ani składni fran- 
cuskiej. 

W innym miejscu znajdujemy ostre żołnierskie stwier- 
dzeni 


|. EN POLOGNE. 
EMA DES CINES 


DINER SUR PLACE! 


A wreszcie autor tekstu francuskiego zawiadamia, że 
odbędzie się spotkanie między reprezentantami klu- 
bów, co nawet po polsku brzmiałoby fatalnie, a po fran- 
cusku budzi dużą wesołość: 


RENCONTRES ENTRE LES REPRESENTANTS 
i DES CLUBS 
* 


Proponujemy autorowi tekstów, by w przyszłości 
konsultował na miejscu (sur place) swoje tlumaczenia 
między ludźmi znającymi język [rancuski. 


REAKCJA NA FILMY „NIESAMOWITE 


cenzury ...i zachodnio- 
szwedzkiej niemieckich 
mis aęaseiia ma wsżwieanie _ producentów 


amerykańskich filmów „niesa- 

mowitych". "W uzasadnieniu 

tego orzeczenia czytamy. 
„Zdecydowaliśmy się nie do 


Producenci filmowi w Niem- 
czech zachodnich z jowali 
na ogromne powodzenie ame- 


puszczać tych filmów na e- rykańskich, angielskich | ffan- 
krany, gdyż uważamy, iż są cuskich filmów  „niesunowi- 
one psychicznie szkodliwe, tych" w sposób, oczywiście, 
szczególnie dla młodzieży. Po- krańcowo różny. W planach 
zbawione jakichkolwiek war- tych wytwórni znajduje się 
tości artystycznych mają na parę pozycji tego typu, nie 


produkowanych tu od czasu 
ostatniej wojny. Pierwszą z 
pomocy patologli, brutalności nich jest „Die Nackte und der 
i szokujących efektów tricko- Satan” (Naga | szatan) —-hi- 
wych. Być może w innych storia szarlalana przeszczepia- 
krajach nasze orzeczenie nie Jacego ścięte glowy na ciała 
znajdzie zrozumienia, na to innych ludzi. Szarlatana — gra 
jesteśmy przygotowani. Zakaz Horst Frank, jego ofiarę — 
wyświetlania amerykańskich czlowieka, którego ścięta fło- 
filmów tego typu na naszych Wa żyje nadal dzięki „serum 
ekranach uchwaliliśmy jedno- Z* — odtwarza Michel Simon 
głośnie, biorąc pod uwagę li- (na zdjęciu). Dodatkową atra- 


celu jedynie wywoływanie u 
widzów silnych wrażeń przy 


czne apele w tej sprawie naj- Kcją filmu ma być — jak za- 
większych sław lekarskich powiada tytuł — całkowity 
Szwecji: strip-tease młodej gwiazdki 

Na ekrany szwedzkie nie do- niemieckiej Christine May- 
puszczono również paru fran- bach (fotosów z tej sceny 
cuskich filmów tego typu niestety, nie mamy). 


REDAKCJA: Warszawa, ul. Krakowskie Przedmieście 21/23. Te- 
lefony: redaktor naczelny — 685. 
Sekretarz redakcji — w. 472, dział krajowy — w 


85, Centrala — 662-51 1672-51. 
396, dział za- 


Gekretarz red.) graniczny dział graficzny — w. 24, WYDAWCA: 
WYDAWNICTWA ARTYSTYCZNE 1 FILMOWE. Zamówienia 

Fabularnych, W: i przedpłaty na prenumeratę przyjmowane są w terminie 
| do dnia 15 miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty przez: 

Rozmystowicz, ul urzędy pocztowe, listonoszy oraz Oddziały | Delegatury „Ru 


chu". Można również zamówić prenumeratę dokonując wpłaty 
na konto PKO Ni 

dawnictw „Ruchu”, Warszawa, ul. Srebrna 12. Cena prenume- 
raty: kwartalnej 32.5 

numeraty za granicą jest o 40 procent droższa od ceny podanej 


K TYGODNIK EE 


1-6-100020 Centrala Kolportażu Prasy i Wy- 


; półrocznej 65—; roczńej 130 zł. Cena pre- 


Przedpłaty na tę prenumeratę przyjmuje na okresy 


kwartalne, półroczne i roczne Przedsiębiorstwo Kolportażu Wy- 


1. 1039 W-33 


dawnictw Zagranicznych 
za_pośrednic! 


„Ruch* w Warszawie, ul. Wilcza 16, 
em PKO Warszawa, konto Nr 1-6-100024. Egzem- 


plarze zdezaktualizowane można zamawiać w Centrali Kolpor-, 


tażu Prasy i Wydawnictw „Ruci 


— Warszawa, ul. Srebrna 12/ 
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LOUIS JDURDAIN; MŁODY AKTOR 
FRANCUSKI, ZNANY-POLSKIEJ PU- 
BLICZNOŚCI:Ż: FILMÓW: „PIĘKNA 
PRZYGODA”; „ZABAWNA HISTO- 
RIA" ORAZ OSTATNIO — „AGNIE: 
SZKA WŚROD. 'GANGSTEROWY 


